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B ó g  i O j c z y z n a !
W  j e d n o ś c i s i ł a !

1 1 - t a  r o c z n i c a . TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Jed en aśc ie la t m in ęło o d o n y ch  

rad o sn y ch  ch w il, g d y P o m o rze o p u 

szcza ły G ren zsch u tze , a w k racza ły  

w o jsk a p o lsk ie p o d w o d zą g en era ła  

Jó zefa H alle ra , g d y  zb liży ł s ię d z ień !  

n a w iek i p am iętn y , w  k tó rym  g en e-! 

ra ł H alle r d o ta rł d o n aszego m o rza ' 

i o b ją ł je  w  im ien iu  P o lsk i w  w ieczy-; 

s te p o siad an ie . C zy ż p o trzeb a w sp o 

m in ać rad o ść , zap a ł, o fia rn o ść , k tó 

ry ch p o o n y ch u ro czy sty ch d n iach  

b y liśm y św iad k am i? C zy ż o p isy w ać  

g łęb o k ie ro z rzew n ien ie P o m o rzan  

i sk u p ien ie s ię w szy stk ich w  jed n o  

p o tężn e o g n isk o m iło śc i d la P o lsk i?

C o ro czn ie te p ięk n e w sp o m n ien ia  

o d n aw ia liśm y n a u ro czy sty ch o b 

ch o d ach i w ieczo rn icach .

A  d laczeg o jed en asta ro czn ica b o 

d a j zap ad ła w  zap o m n ien ia o tch ła 

n i? C ó ż s ię s ta ło ? C zy zm ien iły s ię  

d u sze , czy p rzeb rzm ia ły sz lach e tn e  

n astro je , czy zam arła lu b o stu d z iła  

s ię n asza św ię ta m iło ść P o lsk i?

Jes teśm y p rzeciw n ik am i h u cz 

n y ch  fes ty n ó w  i k o sz to w n y ch  im p rez  

a d z iś te rn w ięce j, g d y b ied a p rzy 

g n iata zb y t w ie lu i g łó d zag ląd a  

w  n ie jed n ą  ro d z in ę . A le sk ro m n e  o b 

ch o d y i n iek o sz to w n e jed n ak m o g ły  

i p o w in n y b y ły b y ć . D laczeg o n ie  

b y ły ?
H u rrap a trjo c i san acy jn i, k tó rzy  

tak afiszu ją sw ó j „p ań stw o w y p a-  

tr jo ty zm “ , g d z ie m o żn a co ś zd o b y ć,  

w y su n ąć s ię  i zw róc ić  n a  s ieb ie  u w a 

g ę , jak o ś w d z iw n y i zn am ien ity  

sp o só b zap o m n ie li o „ tw órcze j rad o -  

śc i“ i „rad o sn e j tw ó rczo śc i1 1 , k tó rą  

tak p a ła li w  czasie  p rzed w y b o rczy m . 

C zy m o że n ie ch cą w sp o m in ać o te j 

p raw d z ie , że ro d o w ic i P o m orzan ie o  

w łasn y ch s iłach zach o w ali P o m orze  

i m o rze d la P o lsk i? B o ć u siłu ją  

w m ó w ić ca łe j P o lsce , n aw et n am  

P o m orzano m , że o n i, ty lk o o n i są  

zb aw cam i i P o lsk i i P o m o rza .

M y P o m o rzan ie n ie zap o m n ie 

liśm y  o ch w ale o n y ch  d n i rad o sn y ch  

a le d z iś zam k n ę liśm y u czu c ia n asze  

i w sp o m n ien ia  w  g łęb i d u sz  n aszy ch ,  

b o n ie m am y p o w o du d o zew nę trz 

n eg o u jaw n ian ia rad o śc i, g d y ż w  

w ie lk ie j, zb y t w ielk ie j m ierze d o zn a- 

jem y  sm u tn y ch zaw o d ó w  i ro zczaro 

w ań . Z ep ch n ięc i b o w iem  zo sta liśm y  

m y P o m o rzan ie ro d o w ic i, n a sza ry  

k o n iec , to le ro w an i je steśm y  za led w ie  

n a te j n aszej .z iem i p o m o rsk ie j, b o  

u w aża ją  n as tu  w y ro sły ch  o d  d z iad a  

i p rad z iad a , p raw ie jak o p rzy k ry ch  

in tru zó w .

D ziś  n a  P o m o rzu  za d n ia  ze św ie 

cą szu k ać trzeb a w  u rzęd ach p ań 

s tw o w y ch ro d o w iteg o P o m orzan in a  

n a  śred n ich  a  n aw ’e t n iższych s tan o 

w isk ach , a n a n acze ln y ch P o m o rza 

n in je s t jakb y „b iały m k ru k iem 4* . 

A  d n i ty ch , k tó rzy s ię je szcze o sta li 

b o d a j są p o liczo n e . Z sam o rząd o 

w y ch in s ty tu cy j, g d z ie i jak ty lk o  

m o żn a, ró w n ież w y p ie ra s ię P o m o 

rzan . I n iższy ch fu n k c jo n arju szó w ,  

a  n aw et n au czy c ie li u su w a s ię z P o 

m o rza , ab y m ie jsce ro b ić „sw o im 4 4 z  

M ało p o lsk i i o stateczn ie je szcze —  z  

K o n g resó w k i.

D ziś n a  P o m o rzu  re j w o d zą  i to n  

n ad a ją „n o w o u pieczen i 4 4 „ im p o rto 

w an i „P o m o rzan ie z M ało p o lsk i lu b  

K resó w  W sch . z B arano w icz i B ia 

łeg o sto k u , z P iń czo w a itd . D ziś —  

P o m o rzan in  o trzym a p o sad ę lu b za 

jęc ie  u rzęd o w e, ty lk o  w ted y , g d y  n ie  

zg ło si s ię p o n ie jak iś p rzy b y sz —  

aan ato r. „S w o i“ p rzed tu b y lcam i, b o

K l u b  N a r o d o w y  w o b e c  b u d ż e t u .
W a ż n a  d e k la r a c j a , z ł o ż o n a  w  p i ą t e k  w  S e j m i e .

P o se ł T ad eu sz B ie leck i .ia p o 

s ied zen iu  S ejm u w  d n iu 1 3 . b m . zg ło sił 

z ram ien ia K lu b u N aro d o w eg o  

n astęp u jącą d ek larac ję:

—  „W y so k a Izb o ! P re lim in arz b u d 

że tu n a ro k n a jb liż szy n ie je s t r  e  a  1 - 

n  y  m  p lan em  g o sp o d ark i an i p o s tro 

n ie d o ch o d ów , an i p o s tro n ie w y d at

k ó w . •
B u d że t p ań stw a ju ż o d la t k ilk u w  

s to su n k u d o s ił sp o łeczeń stw a je st z a  
w ie lk i. Z a b u d że tem p ań stw o w y m  
p o sz ły w g ó rę b u d że ty sam o rząd ó w i 
u b ezp ieczeń sp o łeczn ych . W szy stk o to  
je s t k o n sek w en c ją p o lity k i fin anso w ej 
i g o sp o d arcze j rząd ó w p o m ajo -  
w  y  c h , k tó re n ie w stąp iły n a d ro g ę ta  
k ich zm ian u staw o d aw stw a i zak resu  
d z ia łan ia p ań stw a, b y b u d żet u czy n ić  
n ap raw d ę  rea ln y m .

P ro p on o w aliśm y , b y za p u n k t w y j
śc ia w ziąć rzeczy w iste d o ch o d y  
p ań stw a i d o n ich d o sto so w ać ro z 
m iary b u d że tu . Z o sta ło to o d 
rzu co n e .

P ró b o w aliśm y , jak i w la tach u b ie 
g ły ch , p rzec iw staw ić s ię ten d en c jo m  
zw ięk szan ia b u d że tó w  i zak resu g o sp o 
d ark i p ań stw o w ej. P ró b o w aliśm y  u k ró 
c ić ro z rost ad m in istrac ji, o b n iży ć w y 
d a tk i b iu ro k racji, o g ran iczy ć ilo ść i 
w y so ko ść fu n d u szó w  sp ecja ln y ch i d y 
sp o zy cy jn y ch , o raz zasiłk ó w , d aró w i 
su b w en cy j. S taw ia liśm y  tam y  p rzec iw  
p o d n o szen iu c ięża ró w sp o łeczn y ch w  
czasie w y jątk o w o tru d n y m . D o m ag a
liśm y s ię w y d atn eg o o b n iżen id b u c i/e - 
tu sam o rząd u i in s ty tu cy j u b ezp iecze 
n io w y ch , a ch o ć d ro b n y ch u lg p o d a tko  
w y ch p rzez rezy g n ac ję z n ad zw y czaj

S i d  s k a z a ł m a j o r a  K u b a l i
n a  r o k  w i ę z i e n i a  i w y d a l e n i e  z  k o r p u s u  o f i c e r s k i e g o .

W  p ią tek , jak o w  d ru g im  d n iu p ro cesu  
m jr. K u b ali p rzed sąd em w o jsk o w y m w  
W arszaw ie zezn aw ali jak o św iad k o w ie w la  
śc ic ie lk a m ieszk an ia p . G rab o w sk a , o d k tó 
re j o d n a jm u je p o k ó j o sk arżo n y , o rd y n an s  
P rih id n y i K asp ersk i, u rzęd n ik p o cz to w y ,

to en d ek i, „an ty p ań stw o w cy 4 4, n ie  
u zn a jący n o w oczesn e j „m y śli p ań 
s tw o w ej 4 4 w ed łu g san acy jn e j w y 
k ład n i. D ziś szk a lu je s ię P o m o rzan , 
p o m aw ia s ię n as o n ie lo ja ln o ść p ań 
s tw o w ą, d z iś s tek iem o b e lg i o -  
szczers tw o b rzu ca s ię ty ch , co w  
c iężk ich zm agan iach  z zab o rcą P o 
m o rzan o m  b y li p rzew od n ik am i. O d 
k ąd to z tak im zap ałem , g o d n y m  
lep szy ch ce lów , P o m o rzan u su w ać  
ję to ? O d czasu  to , g d y san ac ja g ó rę  
w zię ła , o d k ąd  n a n acze ln e s tan o w i
sk a p o staw io n o zap a lo n y ch san ato -  
ró w  —  p iłsu d czy k ó w . S an ac ji za 
w d zięczam y to u p o śled zan ie P o m o 
rzan i w y p ie ran ie ich , a san ac ji n ie  
ty lk o  te j, k tó ra  o d m aja 1 9 2 6 re j w o 
d z i, a le i te j, k tó ra ju ż  p rzed  m ajem  
—  o d 1 9 2 0 —  n a P o m orze s ię w ci
sk a ła , o I . i IV . b ry g ad ę  s ię  o p iera jąc  
i je j d o zn a jąc  p o p arcia . D o w o d ó w  n a  
to  m ie liśm y  i m am y b ez lik u  i tu  n a  
n aszy m  n a jb liż szy m  te ren ie . M in io 
n e w y b o ry i p rak ty k i san acy jne  
p rzed w y b o rcze n ie p rzy czy n iły s ię  
w cale d o rad o śc i i zau fan ia , racze j  
p rzec iw n ie .

A n i p o d w zg lęd em  g o sp o darczy m  
n ie m ają P o m o rzan ie p o w o du d o  
w d zięczn o śc i i zad o w o len ia , racze j 
d o g łęb o k ieg o sm u tk u . P o m o rze o -  
b arczon e zo sta ło n iep o m iern ie w iel-  
k iem i p o d a tk am i i św iad czen iam i.

W y ssan o  z P o m o rza , o g rab io n eg o  
p rzez P ru sak a i d ew alu ac ję , resz tk i  
zaso b ó w p rzez p rzy c iąg an ie śru b y  
p o d a tk o w ej. M ałe P o m o rze p o n o sić  

n e j d an in y t. z . 1 0 -p rocen to w eg o  d o d a t
k u d o p o d a tk ó w .

D ziś s tw ie rd zam y : W szy stk ie  
w n io sk i n asze , m ające n a ce lu zn iżen ie  
w y d atk ó w  p ań stw a i u lg i p o d a tk o w e  
d la sp o łeczeń stw a, zo sta ły p rzez rząd  
i B e-B e o d rzu co n e . C o w ięce j, w p ro  
w ad zo n o d o  b u d że tu  n o w e p rzep isy , d a  
jące rząd o w i m o żn o ść b ez S ejm u  
zm ien iać w szy stk ie p o zy c je w  u ch w alo 
n y m  p re lim in arzu i s tw arzać zu p e łn ie  
n o w e . P rzep isy  u staw y sk arbo w ej s ta 
ły s ię lu źn em i, a  rząd , m ając trzy m i-  
Ija rd o w y fu n d u sz d y sp o zy cy jn y , d an y  
m u p rzez u słu żn ą w ięk szo ść , m o że ro 
b ić z n im , co zech ce . T ak sfo rm u ło 
w an a u staw a sk arb o w a o d b iera w ar
to ść w sze lk iej k o n tro li n ad g o 
sp o d ark ą p ań stw o w ą.

S to su n k i g o spo d arcze , p o lity czn e i 
m o ra ln e , w y tw o rzo n e w la tach o sta t
n ich , p o g łęb iły p rzepaść , d z ie lącą  
sp o łeczeń stw o o d g ru p y rząd zące j p ań 
s tw em . Z n iepo ko jem s tw ie rd zam y  
m ieszan ie s ię o b cy ch p ań stw  i L ig i N a 
ro d ó w w n asze w ew n ętrzn e sp ra 
w y . S tw ierd zam y o g ó ln e o słab ien ie p o 
czu c ia p raw a i b ezp ieczeń stw a w ew 
n ę trzn eg o . Z au fan ie d o b ezstro n n o śc i  
w szy stk ich w ład z w p ań stw ie p rzez  
h ań b iącą sp raw ę B rześc ia , p rzez n ie 
sp o ty k an ą w ’ h is to rji d z iała ln o ść ty ch  
w ład z w czasie w y b o ró w — zo sta ło  
g ru n to w n ie p o d k o p an e .

R ząd o w i, o d p o w ied z ialn em u za ten  
s tan rzeczy w  p ań stw ie , p rzy zn ać b u d -  
żć tu n ie m o że  m  y . G ło su jąc p rze 
c iw  b u d że to w i, d a jem y w y raz p rzek o 
n an iu o szk o d liw o śc i rząd ó w o -  
b ecn y ch  d la n aro d u i p ań stw a 1 1 . —

tu d z ież b ra t o sk arżo n eg o , m ajo r W ład y 
s ław  K u b ala.

Ś w iad ek m ó w i:
—  „D n ia 1 4 g ru d n ia , w  p o rze o b iad o w ej 

d o w ied z ia łem s ią o d b ra ta , że d o sta ł an o 
n im  i p y ta ł m n ie , co m a z te rn zro b ić . P o - 

m u si o lb rzy m ie św iad czen ia p u b licz  
n e , i o p łaty sam o rząd o w e, a m im o  
to rząd zw ala n a sam o rząd p o m o r
sk i c iąg le n o w e je szcze  -c iężary . N ę
d za o g arn ia n a jsze rsze k o ła g o sp o 
d arcze n a P o m o rzu .

C ó ż to u czy n iła tak iego san ac ja  
d la d o b ra P o m orza? W y n alaz ła so 
b ie  b a lo n ik  rek lam o w y , g ad an o  aż  d o  
p rzesy tu o „p o m o rsk im  p ro g ram ie 4 4 , 
b y ły z jazd y , tw orzo n o  zrzeszen ie g o 
sp o d arcze , jeźd ziły d o  W arszaw y d e 
leg ac je i d ep u tac je , b y ły  k o n fe ren cje  
w  m in is te rstw ach  i n a Z am k u , —  a  
jak iż s tąd p o ży tek ? P iękn a to b y ła  
b ań k a m y d lan a , o św ie tlo n a s ło n ecz
k iem  san acy jnem , a le ju ż p ry sła ...

N ajlep szą b o w iem ilu s trac ją p o 
m o rsk ieg o „S o fo rtp ro g ram m u 4 4 sa 
n ac ji je st p rzy ję ta  p rzez  B . B . p o lsko -  
n iem ieck a u m o w a, k tó rąb y n a leża ło  
n azw 7ać „p o m o rsk im A u sverk au f-  
p ro g ram m 4em “ .

T e k ilk a m iljo n ó w  k red y tó w , i to  
b ard zo u c iążliw y ch , n a k tó re p rze -  
ro zm aite g w aranc je d ać b y ło trzeba , 
to  tak , jak b y  p lu n ął n a  g o rące że la 
zo . K o rzy sta li z n ich  zresz tą  g łó w n ie  
san a to rzy , b o tu te jszy m „zak u ty m  
łb o m 4 4 , „św in io m  p o m o rsk im 4 4 i „m o r 
d o m  p ru sk im 4 4 n ie w ierzący m n a  
ś lep o w  cu d o w n ą , m ag iczn ą  „ ideo lo -  
g ję m o cars tw o w o śc i 4 4 p ie rw sze j b ry 
g ad y , ich  n ie p rzy zn aw an o .

S an acy jn a „rad o sn a tw ó rczo ść 4 4 
tak tw o rzy ła , że s tw o rzy ła b an k ru 
tó w . T e  w szy stk ie o k o liczn o śc i i w ie- 

’ (C iąg d a lszy s tr . 2) 

w ied z ia łem , że tak ie rzeczy rzu ca s ię d o  
k o sza , z u w ag i jed n ak n a p o w ażn ą tre ść  
an o n im u , p o w ied z iałem , że n a leży zap y tać  
sąd o w n ik ó w , co o tem  sąd zą . S p y ta łem  też  
o to w k aw iarn i E u ro p e jsk ie j zn a jo m eg o  
sęd zieg o ś led czeg o , m jr. P ileck ieg o .

—  A czy ta ł p an an o n im , p rzy słan y d o  

b ra ta?
_  N ie , b ra t ty lk o o p o w ied z ia ł m i jeg o  

tre ść .1 ' —
P o m ajo rze zezn aje k p t. żan d arm erji 

T h eu er. P rzed zezn an iem k ap itana p rze 
w o d n iczący o d czy tu je tre ść p o d an ia m jr. 
K u b ali d o B an k u G o sp o d ars tw a K ra jo w e 
g o o p o ży czk ę 1 5  0 0 0 z ł n a lo t tran so cea 
n iczn y . E k sp erty za s tw ie rd ziła , że p o d an ie  
to p isan e b y ło n a te j sam ej m aszy n ie , z  
k tó re j p o ch o d z iły an o n im y , p rzy słan e d o  
p . R ay sk ie j i p łk . L an g n era . Jest to m a 
szy n a In s ty tu tu b ad an ia tech n iczn eg o lo t

n ic tw a .
M jr. K u b ala często p isy w ać m iał n a te j 

m aszy n ie p o g o d z in ach s łu żbo w y ch .
K p t. T h eu er, u sta liw szy , że p ism o m a 

szy n o w e an o n im u d o p . R ay sk ie j w y k azu 
je te sam e cech y , co m aszy n a In s ty tu tu  
b ad ań tech n iczn ych , w y ro b ił so b ie p o d czas  
rew iz ji p rzek o nan ie , że o sk arżo n y n ie ch ce  
w y d ać o ry g in a łu an o n im u , a ty lk o o d p is , 
zro b io n y n a in n e j m aszy n ie .

N a w n io sek p ro k u ra to ra sąd p rzesłu 
ch a ł n astęp n ie d w ie m aszy n is tk i In s ty tu tu  
T ech n iczn eg o L o tn ic tw a . P ierw sza z n ich , 
W o jc iech o w sk a , n ie w n o si d o ro zp raw y  
n ic n o w eg o . D ru g a —  K leczeń sk a zezn aje , 
że p isa ła list, k tó ry m  o k aza ł s ię an o n im , 
w y m ierzo n y p rzec iw k o sze fo k i d ep arta 
m en tu lo tn ic tw a p łk . R ay sk iem u , a sk ie 
ro w an y d o p łk . L an g n era . K leczeń sk a an o 
n im u d o p u łk o w n ik o w ej R ay sk ie j n ie p i

sa ła .
O sk arżo n y m ajo r K u b ala p rzy zn a-  

j e , że p isał an o n im  d o p łk . L an g n era , n ie  
p isa ł n a to m iast d o p . R ay sk ie j. A n o n im  d o  
p łk . L an g n era u w aża ł za jed y n e w y jśc ie  
w ' d ążen iu d o n ap raw y s to su n k ó w  w ' sze 
fo s tw ie d ep artam en tu lo tn ic tw a M . S . W o j

sk o w y ch .
In n e j d ro g i zn a leźć n ie m ó g ł, g d y ż ch o ć  

s taw ał d w u k ro tn ie d o rap o rtu  d o sze fa , d e 
p artam en tu p łk . R ay sk ieg o i d o m inis tra  
sp raw w o jsk o w y ch m arsz. P iłsu d sk ieg o , 
p rzed ich o b licza n ie m ó g ł s ię d o stać .

O sk arżo n y w y raża g o to w ość p rzep row a 
d zen ia d o w o d u p raw d y n a zarzu ty , 
zaw arte w an o n im ie i p ro si o zarząd zen ie  
w ty m ce lu ro zp raw y ta jn e j. O b ro ń ca o -  
sk arżo n eg o ad w . S o b otk o w sk i p o p ie ra p ro ś  
b ę m jr. K u b ali i p ro si sąd o zb ad an ie za 
rzu tó w  p rzeciw k o p łk . R ay sk iem u .

W n o si, ab y sąd o d ro czy ł ro zp raw ę w  
ty m ce lu . T ry b u n ał o d rzu ca w n io sek ad 

w o k ata .
W o sta tn iem s ło w ie m jr: K u b ala p o 

tw ie rd za p raw d z iw o ść zaw arty ch w an o 
n im ie zarzu tó w , o św d ad cza , że s ło w o  „z  n  i e  
n  a  w  i d  z  o  n  y “ u ży te zo sta ło w  an o n im ie  
w o d n ies ien iu d o p łk . R ay sk iego d la teg o , 
iż w szy scy w  sze fostw ie d ep artam en tu lo t
n ic tw a i w  d ep artam en c ie s łow a teg o u ży 

w ają i k o ń czy :
— „T ak , jak n ad staw ia łem g ło w y n a  

w o jn ie , te raz ch ę tn ie n astaw ię m o je sz li
fy o fice rsk ie , b y leb y ty lk o n ap raw ie i u -  
zd ro w ić s to su n k i w  sze fostw ie d ep artam en  
tu lo tn ic tw a ." —

S ąd w y d ał w y ro k , sk azu jący m ajo ra  
K u b alę n a 1 ro k w ięzien ia i w y d alen ie z  
k o rp u su o fice rsk ieg o .

K a p ła n  p r a w o s ła w n y  p r z e s z e d ł  
n a  u n | ę .

„Z a S w o b o du " z d n . 8 . b m . p o d a je , że  
k ap łan p raw o sław n y K  i e  r  s  z  a , n a leżą 
cy d o d iecez ji w o ły ń sk ie j, zo sta ł p rzy ję ty  
n a ło n o K o śc io ła g r.-k a to lick iego i w stąp ił 
n a k a to lick i w 'y d z ia l teo lo g iczn y u n iw er
sy te tu lw o w sk ieg o . K s. K iersza o d b y w ał 
p o p rzed n io s tu d ja n a p raw o sław n y m  w y 
d z ia le teo lo g iczn y m  u n iw ersy te tu w 'arszaw  
sk ieg o .

P . S u c ł ie n e k  w o je w o d ą .

W  ty ch d n iach m a zap aść d ecyz ja  
co  d o o b sad zen ia s tan o w isk a w o jew o d y  
w ileń sk ieg o , o p ró żn io n eg o o d ch w ili  
w y b o ru b . w 'o jew o d y R aczk lew icza n a . 
m arsza łk a S en a tu .

K an d y d a tem  n a to s tan o w isk o je s t 
g ło śn y p . S u ch en ek , n acze ln ik w y d zia 
łu n aro do w o śc io w eg o w m in is ters tw ie  
sp raw  w ew n ętrzn y ch p
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le innych nader przykrych i przy
gnębiających trosk —  rzecz zrozu
m iała —  nie m ogą być podłożem do  
radosnego nastroju, nie m ogą da
wać ujścia radosnym  wspomnieniom  
bo zaraz narzucają się porównania: 
cóż to nam  przyrzekano, co obiecano  
a co dziś się nam  dzieje?

Lecz —  czy upadł nasz duch, czy  
zwątpienie gryzie duszę? Przygnę
bianie i troska, to nie zwątpienie. 
Przetrwaliśmy gorsze czasy, prze
trwamy i sanacyjną „radosną twór
czość". Będą liczne ofiary, ciężką 
będzie pokuta za sanacyjną „radość  
życia", ale jednak większość Pom o
rzan wytrwa i przetrwa. A nie wy
trwają sanacyjni hurrapatrjoci, gdy  
ustanie złoty deszcz, gdy nie starczy  
na „W estm arkenzulagi" dla sanato- 
rów , gdy naród cały pozna się na  
sanacji i jej pustem i czczem tram- 
tam. Pójdą z Pom orza sanacyjni 
hurrapatrjoci, nowoupieczeni zbaw 
cy Pom orza, oby za nim i i z nimi 
poszli pom orscy podlizacze sanacyj
ni! W rócą zaś wyproszeni i wyrzu
ceni Pom orzanie, a zwycięsko roz
brzm iewać będzie hasło: Pom orza
nie dla Pom orza i dla Polski!

W spółpracować z nam i zaś będą  
ci rodacy —  przybysze, którzy nasze 
praw ’o pierwszeństwa uznają, z na
m i się zżyli i już chętnie współpra
cują, pracą swą i zdolnościam i Po
m orzu i Polsce przynosząc pożytek. 
Prawdziwy Pom orzanin, twardy, za
cięty i odporny, nie traci hartu i o- 
tuchy w ciężkich zm aganiach, za- 
eiśnie zęby, zakąsa rękawy i uparcie 
powtarza: nie ustąpię, raczej zginę! 
Nie daliśmy się Krzyżakom , nie da
liśm y się Prusakom , to i sanacji się 
nie dam y!

Ci zaś, którzy sanacyjnemi „le
karstwam i" duszę swą pom orską  
zatruć pozwolili pozostawią po so
bie sm utne i gorzkie wspom nienia, 
tak, jak i sanacja dym tylko pusty  
i swąd po sobie zostawi. Po ciężkich 
chwilach zm agań, lekceważenia i 
poniżenia wzejdzie nad Pom orzem  
piękne słońce prawdziwej wolności 
polskiej i twórczości dla Pom orza i 
Polski. Spełnią się wówczas sny i 
nadzieję Pom orzan, <snute przed 11 
laty. W ielu gorących patriotów po
m orskich, wielu bojowników o pol
skość wybrzeża nie doczekało się 
stycznia i lutego 1920, wielu też z 
nas nie doczeka się pewnie onej ra
dosnej zm iany na lepsze, ale wszy
scy wierzym y w lepszą przyszłość 
dla Pomorza i Polski, jak oni i m y  
wierzyliśmy w Polski zm artwych 
wstanie. Przyjdzie, przyjdzie chwila  
wyzwolenia z pod sanacyjnej supre
m acji, przyjdzie prawdziwie kato
licko-narodowa Polska, a wtedy 
znów Pom orzanie przypom ną sobie  
radosne chwile wyzwolenia z pod  
pruskiego bata przez dum ne wojska 
błękitne, a wtedy z zapałem obcho
dzić będziemy podwójne zwycięstwo  
pom orskie. Tak nam  dopom óż Bóg!

Niezachwiany Pom orzanin.
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CZASY SASKIE.

Powieść.
(Ciąg dalszy)

—  A ja nikogo —  odparła Fau
styna. — Ale znaszże ty tego przy
szłego króla, który ci chustkę rzu
cił? —  W zdrygnęła się. —  To strasz
ny człowiek! M iły, słodki, dobry, ale 
m i jego śm iech syczy, jak gadzina; 
on m a uśm iechy, ale serca niem a. 
A taki pobożny, a taki pokorny...

I wstrzęsła się Faustyna.
—  Przyszłam doprawdy użalić się 

nad tobą, bo on wkrótce nam tu  
wszystkim panować będzie... a bie
da nam pod panowaniem jego, jeśli 
z nas która sprzeciw iać m u się od
waży: Poverina!

Teresa zm ilczała; Faustynie lice 
gorzało.

—  Dla ciebie dobrym on m oże! 
lecz gdybyś ty, jak ja, codzień sły
szała jęki i skargi na uciski i tłu 
m ione łzy ludzi, o! jakbyś go niena
widziła.

— M oja dobra Faustyno — ode
zwała się wkońcu Teresa. — Trafi
łaś na dzień taki, gdy m i to łzy jesz
cze nie oschły od płaczu. O! m yśmy

Zle sie odwdzięcza Polsce.
Jak pilot niemiecki Gruse

Pilot niemiecki Gruse, który wylą
dował na terytorjum  Polski i z tej ra
cji przez kilka dni zatrzym any był w  
areszcie, po powrocie do Niem iec nie 
om ieszkał dać do prasy szczegółów, o- 
pisu swych „przeżyć 11 w Polsce, o czem  
szeroko rozpisuje się jedno z pism  nie
m ieckich.

W nocy na piątek dokonano niezwyk
łego włam ania do Kasy Skarbowej w Ino
wrocławiu. W łam anie jest tern ciekawsze, 
że kasa skarbowa m ieści się w gm achu  
sądu.

Złodzieje wdarli się drzwiami do ubi
kacji w której stała kasa.

W m niem aniu bogatego łupu rozdarli 
kasę „rakam i". Nie znalazłszy pieniędzy, 
przypuszczając, iż kasa posiada przedział
ki pionowe rozpruli kasę od strony prze
ciwnej. Kasiarze pieniędzy w niej nie zna
leźli, natom iast zabrali klucze niezm iernie 
ważne. Klucze te prawdopodobnie słu
żyć lędą kasiarzom do dalszych ich niec
nych wypraw.

Przybyły cały naczelny aparat policyj
ny przystąpił do skrupulatnych badaxi. 
Przeszukawszy sąsiednie pokoje, grani

tu bardzo biedne. Śpię i we śnie sły
szę szum m ojego Adrjatyku, zdaje  
m i się, żem tam znowu na progu  
dom ku wieczorem ; lucciole m igają  
w  powietrzu. Andrea brzdąka na gi
tarze... piosnka brzmi w powietrzu, 
wiatr przynosi zapach kwiatów i li
ści. Budzę się, słucham: szumi, ale 
wichei'j szum i ze śniegiem i brzmi
m owa nienawistna i ludzie się śm ie
ją, których szyderstwo rani, a m i
łość upokarza.

Zakryła twarz rękom a Teresa.
— Droga m oja, — odezwała się

Faustyna, całując ją —  więc nie do
gryzajm y sobie wzajem , pom óżm y
na cierniowej drodze.

I podała jej rękę, szepcąc w  ucho:
— Strzeż się tego, który cię opa

nował: straszny jest! i niech cię M a
donna m a w swej opiece.

Teresa wstała, odprowadzając ją
do drzwi.

— - Addio! —  rzekła. — Niech ci 
Bóg płaci dobre serce; przyszłaś w 
sm utku... jaśniej m i teraz, gdy nas 
dwie razem , a nic przeciw siebie.

Tak sio rozstały, a zam yślona  
Faustyna, której porte-chaise czeka
ła u bram y, szepnęła ludziom , ażeby  
ją nieśli do dom u.

Przez odsłonięte okna

IM

m ogła widzieć wszystko, sam a nie  
będąc widzianą. Z uliczki, przy któ
rej stał nowy dom ek Alńuzzi, czeka
jąc, aż jej wspaniały  protektor rotun- 

i dę wzniesie na Friedrichstacie, Fau
styna prędko dostała się do bram y
i m iasta. W ąską uliczką m usiała  
przejeżdżać na Zam kową. Z roztar
gnieniem spoglądała przed siebie. 
M rok w m ieście nie był jeszcze tak  
gęsty, jak w dom ach, twarze ludzi 
rozeznać było łatwo. Z przeciwnej 
strony spostrzegła niesioną szybko  
od zamku lektykę; poznała, a raczej 
dom yślała się. w niej Sułkowskiego, 
którego blada twarz i czarny wąsik  
m ignęły jej wśród cieni.

Szyby dwóch lektyk o m ało się 
nie otarły o siebie, Faustyna, jakby  
nagle jakieś rozbudziło się w niej 
m ęstwo, w chwili, gdy lektyka Suł
kowskiego m ijała ją, zadzwoniła w  
okno swojej i zawołała:

—  Fermate!...
Sułkowski, który był głęboko za

nurzony na siedzeniu, wychylił gło
wę i spojrzał... Lektyki obie stanęły, 
ludzie niosący postawili jo tak okno

W edług zeznań pilota niem ieckiego  
—  zabłądził on W e m gle. Lądował przy  
m usowo wskutek wysadzenia m otoru, 
którem u zabrakło oliwy. Przy lądowa
niu zawadził o drzewa, wskutek czego  
uszkodził poważnie jedno ze skrzydeł 
(ciekawe, że nam nic o tern uszkodze
niu niewiadom o!).

Gruse opowiada: „Po wylądowaniu 
przyszli policjanci i celnicy. Obejrzeli 
skrupulatnie m aszynę. Odprowadzono  
m nie na posterunek policyjny. Naza
jutrz dwaj policjanci odprowadzili 
m nie pieszo do sądu. Ten pochód przez 
m iasto wywołał wielkie zainteresowa
nie; tłum y ludzi przyglądały m i się 
bacznie.

„W sądzie byłem wyczerpująco ba
dany. Na stole leżały fotograf  je i apa
rat fotograficzny. Był to aparat nie
m iecki, dający zdjęcia 4,5X6 cm . —  
Oświadczono m i, że jest to m ój apa-

opisuje swój pobyt w Polsce.

rat, co nie byłop rawdą (!!), gdyż m ój 
aparat zostawiłem w Schneidem uehl. 
W ówczas pokazano m i zdjęcie 4,5X6  
cm . i obwiniono m nie, że właśnie tym  
aparatem zrobiłem owo zdjęcie. Ale i 
tego zdjęcia ja nie robiłem , lecz otrzy
m ałem je w podarunku. W ówczas 
wyszło najaw całe wyrafinowanie ba
dających: pokazano m i inną fotogra- 
fję 4.5X6 cm ., m ówiąc, że należy ona  
do m nie i że zrobiłem ją wspom nia
nym aparatem . W rzeczywistości —  
zdjęcie to należało do m nie, lecz zrobi
łem je swoim  aparatem, który m a wy
m iar 5X8 cm . Polacy przycięli (!!) to  
zdjęcie do form atu 4,5X6 cm .

Po badaniu dostałem rozkaz areszto  
wania.

W  ciągu dni ostatnich byłem  znowu 
parokrotnie badany, aż wreszcie —  o- 
trzym ałem zwolnienie wraz z zawiado 
m ieniem, że. stw ierdzono m oją niewin- 
ność“ .

Tyle m ówi pan Gruse. .
Bezczelne jego kłam stwo o „pod- 

stawionym* * * * * * * * * * * 1 * * * * *’ m u przez Polaków apa
racie fotograficznym i przycinaniu  
zdjęć celem sfabrykowania dowodu  
winy —  zasługują na energiczne z na
szej strony zaprzeczenie.

W odmętach
Afery w Poznaniu,

W poprzednim num erze naszego pism a 
donosiliśm y o wykryciu afery nielegalnego  
handlu narkotykam i w Poznaniu, gdzie a- 
resztowano w tej sprawie lekarza dr. Gę- 
sikowskiego.

Obecnie doposzą ze Lwowa, że podczas 
dochodzeń w sprawie nagłej śm ierci zna
nego oszusta ulicznego M ichała Dragana 
stw ierdzono, iż zażył on w areszcie policyj
nym większą dawkę m orfiny,, która spo
wodowała zgon.

Dalsze śledztwo doprowadziło do wykry
cia szajki handlarzy narkotykami, która  
zdobywała kokainę i m orfinę na podstawie 
sfałszowanych recept. Szajka zaopa'rywa ’a 
w  truciznę około 50 osób, rekrutujących się 
przeważnie z przestępczego świata lwow
skiego.

Prócz Dpagana do szajki należeli Kazi
m ierz Chclelewicz i Ozjasz Nattel Brandes. 
U aresztowanych członków szajki znalezio
no podrobione lub skradzione blankiety re
cept.

W ilna donoszą o następującej aferze: 
Policja aresztów r * iała pod zarzutem kradzie
ży zam ożną niegdyś właścicielkę ' składu  
aptecznego  ' p. Annę Fiiterhaftową.

Kasiarze nie próżnują.

narkotyzacii.
Wilnie i Lwowie.

Śledztwo w sprawie aresztowania dało  
sensacyjne wyniki. Futerhaftowa, żona zna 
nego obywatela wileńskiego i m atka dwoj
ga dzieci, popadła przed kilku laty w na
łóg m orfinizow ’ania się. M ąż próbował 
wszelkich środków, by żonę odwieść od  
zgubnego nałogu, a gdy nic nie pom ogło, 
zabrał dzieci i wyjechał z niem i do Argen
tyny.

Nieszczęśliwa kobieta sprzedała wów 
czas skład apteczny. Uzyskane ze sprzeda
ży pieniądze rychło pochłonęła m orfina. 
Gdy zabrakło pieniędzy, ofiara dem ona 
m orfiny zaczęła kraść, byle tylko zdobyć 
środki na kupno narkotyku.

U adw. M akowskiego skradła zegar war
tości półtora tysiąca złotych, a w jednym  
ze sklepów sam owar, a wczoraj u dr. Gu
stawa Sztojcm ana antyczny zegar wartości 
kilku tysięcy złotych. Na tej kradzieży ją  
złapano.

Podczas badania m usiano wezwać pogo
towie, gdyż wskutek ustania działania tru
cizny Futerhaftowa straciła przytom ność 
Nieszczęśliwą ofiarę nałogu . przewieziono 
dó kliniki, gdzie zajął się nią bezintereso
wnie słynny specjalista prof. dr. W łddyczko.

czące z pokojem , w którym dokonano roz
darcia kasy, nie znaleziono do tej chwili 
żadnych narzędzi złodziejskich względnie 
jakichkolwiek części garderoby śm iałych  
włamywaczy. Natom iast natrafiono na od  
ciski palców.

W edług opinji policji przypuszczać na
leży, iż dokonali włam ania kasiarze z W ło  
dawka względnie ich nierutynowani 
wspólnicy inowrocławscy.

Za nieznajom ością terenu m iejscowego 
przem awia fakt, iż dokonali rozprucia ka
sy podręcznej z której zabrali klucze. M o
gliby oni wyrządzić nieobliczalne szkody, 
gdyby rozbili kasę właściwą, zawierającą 
olbrzym ie sumy w gotówce.

Kasa właściwa znajdowała się w nie- 
dalekiem sąsiedztw ie rozbitej kasy pod
ręcznej.

w okno, że siedzący w nich wygod
nie z sobą rozm awiać m ogli.

Spuściła okno Faustyna i wychy- 
lektykiiliła się wzruszona. M inister, ze swej

Zdziałajcie tyle 
co ks. Liss zdziałał!
W obronie ks, prałata dr. Ussa.

Od jednej z czytelniczek naszych z 
powiatu brodnickiego otrzym ujem y  
następ, słuszne uwagi:

—  „Jeżeli nie szanujecie jego oso
by, to przynajm niej uszanujcie jego  
wzniosły urząd i sędziwy wiek. 
W szak znacie stare przysłowie: „Kto  
na księdza szemrze. ten bez księdza  
um rze".
W ostatnich czasach pojawiają się 

w „Głosie Pogranicza" oszczercze pa
szkwile, skierowane przeciwko sędzi
wem u i wielce zasłużonem u ks. Kisso
wi, proboszczowi z Rum iana.

Dlatego więc ośm ielam się zabrać 
głos, nie jako polityczka, lecz jako na
oczny świadek działalności ks. Lissa 
na niwie polsko - narodowej na wy- 
chodźtw ie w W estfalji w Niem czech  
Przed przybyciem ks. Lissa życie ludu  
polskiego w  *\Vestfałji i w okolicznych  
okręgach było pod względem polsko - 
narodowym zaniedbane i brakowało  
zrozum ienia dla sprawy polskiej wśród  
tam tejszych Polaków. W śród tych  
sm utnych stosunków przybywa do  
W estfalji do Bochum jako m łody wi
kary ks. Liss i dopiero od tego czasu  
życie wśród tam tejszych Polaków staje 
się bardziej ożywionem pod względem  
narodowym i religijnym . On to zorga
nizował Polaków w liczne stowarzysze
nia i po długiej walce z Niemcam i za
łożył gazetę p. t. „W iarus Polski“ , któ
ra do dnia dzisiejszego wychodzi w Bu  
chum i dzięki temu pismu i ks. Kisso
wi utrzym ało się przywiązanie do Ko
ścioła i ukochanej, choć jeszcze będącej 
w niewoli Ojczyzny. Dla tam tejszej 
ludności polskiej był jej ojcem du
chowym i jej przywódcą. Za jego dzia
łalność i uspołecznienie Polaków - wy
chodźców doznał intryg i szykan na
wet ze strony duchowieństwa katolic
kiego narodowości niem ieckiej, że nie 
było dla niego m iejsca w kościele, lecz 
w kruchęie wśród wielkiego m rozu słu
chał spowiedzi Polaków i tam nabył 
choroby nóg, na którą do dnia  
dzisiejszego cierpi. Następnie wraca 
na Pom orze z nadwątlonem zdrowiem  
i tu dalej pracuje z zaparciem  
siebie dla sprawy narodowej. I teraz, 
gdy doczekał się tej upragnionej i u- 
kochanej Ojczyzny, doznaje ze strony 
niektórych gazet, będących organem  
pewnego zgrupowania politycznego, o-,, 
belg i oszczerstw za to, że postąpił, jak - 
m u własne nakazywało sum ienie i 
prawda.

Zastanówcie się, panowie, co czyni
cie, postępując tak niegodnie wzglę
dem zasłużonego i sędziwego kapłana. 
Gdy on pracował w Niemczech na ni
wie polskiej, to niejedni z was nie byli 
na świecie, a niektórzy, co dopiero za
siadali na ławie szkolnej. I teraz wy  
się zjawiacie jako „rycerze" pewnej 
idei, robiąc ujm ę zasłużonej sławie i 
czci oraz jego stanowi kapłańskiem u-

Długie lata przebywałam w Niem 
czech i dlatego bardzo dobrze znam za
sługi ks. Lissa, położone około sprawy 
polsko - narodowej. Zdziałajcie tyle, 
co ks. Liss zdziałał!" —

Fabryka z synagogi.
W Odesio zam knięto synagogę przy ul. 

Leśnej. Budynek przeznaczono na fabiykę 

jodu.

strony zdziw iony trochę, zbliżył 
twarz ku oknu.

— Niech wasza ekscelencja tro
chę każę ludziom  ustąpić, albo po
zwoli m i m ówić po M osku; potrze
buję poufale, choćbym  zginąć m iała, 
m ówić z wam i.

Na te słowa hrabia drgnął i prze
chylił się ku niej.

— Piękna divo! — zawołał. —  
Jeśli chodzi o jaki spór, na to jest 
padre Guarini; jeśli idzie o łaskę ja
ką, król pan nasz nigdy wam  nic nic 
odm awia, a ja... ja czasu nie m am , 
piękna pani.

—  Hrabio, tu nie idzie o m nie ’, 
ani o łaski, bo tem i m nie obsypuje
cie, i ja od was nic nie żądam, nic... 
idzie o was i o króla — odezwała  
się śm iało Faustyna.

Sułkowski zdawał się nie rozu
m ieć, jednakże kazał podnieść wie
ko, wydobył się z lektyki i podszedł 
ku śpiewaczce.

—  Jestem na wasze usługi i słu
cham —  rzekł z uśm iechem .

—  A gdybyście też i wierzyć nie 
chcieli!... —  westchnęła.

Hrabia m ilczał, widać było znie
cierpliw ienie, które przemóc usiło
wał.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Pbowiszek chrzeicijaA 
ski i społeczny.

I.
(Nieco o przyczynach kryzysu i nędzy 

gospodarczej).

Dzisiejszy kryzys gospodarczy w Polsce 
wielorakie ma przyczyny. Sanacja taima- 
czy go tylko kryzysem wszechświatowy  m. 
Nie przeczymy, że światowy kryzys jest 
jedną z przyczyn kryzysu w Polsce. Nie 
wolno nam jednak pominąć milczeniem  
rozlicznych innych przyczyn, które kryzys 
niepomiernie zaostrzają i czynią go kata- 
stroialnym. Do tych przyczyn zaliczamy e- 
tatyzm (rozrost przedsiębiorstw państwo
wych), nieproporcjonalne rozdęcie świad
czeń społecznych, a przedewszystkiem nad
mierną roznudowę budżetów państwowego 
i komunalnych, czego 
wyśrubowanie podatków  
płatników nadmiernych 
stwo i komuny wyssały 
kie zasoby gospodarcze.

następstwem jest 
i wyciąganie z 

opłat, czem pań- 
doszczętnie wszel- 

 ~  Jedną z przyczyn
jest też zbytnia rozbudowa przemysłu za- 
pomocą kredytów państwowych i lokowa
nie zysków przemysłowych w zagranicz
nych bankach. Dochodzą wieści, że z Pol
ski bardzo , poważne sumy ze strony prze
mysłu wielkiego, setki mil  jonów złotych 
franków są ulokowane w bankach szwaj
carskich. Czy rząd nie mógłby znaleźć środ
ków i sposobów na to, aby wyciągnąć te 
sumy wielkie i sprowadzić je do Polski, by 
niemi zasilić życie gospodarcze? Nie chce- 
my przypuszczać, iżby między deponentami 
zagranicznymi v';’3 
skłonni raczej jesteśmy sądzić, iż są to 
tylko obcoplemieńcy, uważający Polskę za 
dojną krowę, z której ciągnie się jak naj
więcej korzyści, a 'daje jak najmniej. Je
żeli dziś sanacja chce także z obcoplenijeń- 
ców stworzyć nowy typ „Polaka państwo
wego**, winna obcoplemieńcom wpoić taki 
„patrjotyzm państwowy**, któryby ich spo
wodował do lokowania kapitałów w pań
stwie — i do żywego zainteresowania się 
rozwojem państwa i jego gospodarczemi 
sprawami — m. in. też zniżką cen za pro
dukty przemysłu i wielkiego handlu.

Przemysł i handel powinny sobie uprzy
tomnić, że podtrzymywanie wysokich cen 
zabójczem jest dla kupujących, że wreszcie 
samobójstwem stać się musi także dla han
dlu i przemysłu. Wzrastające bezrobocie 
wkońcu mogłoby doprowadzić do katastro
fy, której ulegnie i przemysł i hanóel.

Niestety, wielki kapitalizm dzisiejszej 
doby, nowopogański, nie uznaje obowiąz
ków chrześcijańskich wobec społeczności, 
nie uznaje nawet takich czysto ludzkich 
względów, lecz przeżarty jest wstrętem sa- 
molubstwem. Rozrost tego bezdusznego, sa
molubnego kapitalizmu jest bodaj najgłów
niejszą przyczyną kryzysu. Nie jest tajem 
nicą, że przeogromna większość kapitałów  
wszechświatowych skupiła się w ręku ży- 
dowskiem. I u nas posiadaczami wielkich 
przedsiębiorstw przeważnie są Żydzi i ob
coplemieńcy. Chciwy i bezduszny wielki 
kapitalizm spowodował fatalne stosunki 
społeczne. Nie mamy dostat. danych z Pol
ski. Czytaliśmy, że np. w Niemczech —  
100000 ludzi posiada razem więcej mająt
ku w swem ręku, niż 60 miljonów ludzi, że 
np- sam Wilhelm Hohenzollern posiada 450 
milj. marek majątku. Podobnie jest też w  
innych krajach, a zapewne bardzo podobnie 
i w Polsce. Któż ratuje, jak może, nędzę? 
Najwięcej ci, którzy sami nie wiele posia
dają —  stan średni, który wskutek zachłan
ności kapitalizmu coraz więcej się kurczy 
i zanika. Wytwarzają się stosunki, jakie pa
nowały w państwie rzymskiem w czasie, 
gdy chrześcijaństwo wystąpiło na widow
nię, a wytwarzają się one dlatego, że usu
nięto z życia państwowego i zarobkowego 
chrześcijańskie zasady.

Nie zmieni tego na lepsze ani soeja’izm, 
ani komunizm-bolszewizm. Socjalizm bo
wiem i komunizm chcą wprawdzie usunąć 
kapitalizm prywatny, ale na rzecz jednego 
tylko kapitalisty i producenta, którym ma 
być państwo, a środkiem ku temu „eta- 
tyzm“ czyli upaństwowienie wszelkiej pro
dukcji i wszelkich kapitałów. Mówił o tem  
dość wyraźnie Moraczewski, były minister 
i państwowy socjalista, wódz B. B. S. Do 
czego zaś doprowadza socjalizm państwo
wy — najlepiej dowodzą stosunki w Boi- 
szewji, choć częściowo już i u nas. Cóż 
tam w Rosji dzisiejszej jest państwem- 
Kilkudziesięciu krwawych katów, którzy 
żyją w przepychu i w zagranicznych ban
kach składają dla siebie wielkie kapitały, 
a panowanie swoje opierają na kobonaJi 
krwawych gwardzistów, teroryzujących 150 
milj. ludzi. Zepchnęli oni naród w najo 
kropniejszą niewolę, nędzę i głód, gdzie to 
robotnicy, czy małorolni pod grozą bagne
tów pędzeni są do pracy nad siły, za którą 
otrzymują zarobek nie wystarczający na 
nędzne życie, gdzie wodzowie w pałacach 
luksusowych z niebywałą wystawnością ży- 
ją, jeżdżą luksusowemi wagonami i samo
chodami, gdzie ladacznice — kochanki sa
trapów obwieszają się kosztownościami, po- 
kradzionemi kościołom, gdy 3 milj. dzieci 
wałęsa się po kraju bez dachu i opieki, z 
których tysiące umierają w zaułkach i przy 
drogach z głodu i chorób zaraźliwych.

To raj kapitalizmu państwowego, sto
kroć gorszy, niż stosunki w krajach kapi
talizmu prywatnego. Niestety i Polska 
wchodzi na drogę do takiego raju. „Mą
drość** socjalistyczna Moraczewskiego zo
stała częściowo zamieniona w czyn. Sana
cyjne pojęcie „państwa** zasadniczo nie róż
ni się od pojęć socjalistów. Etatyzacja — u- 
państwowienie przedsiębiorstw postępuje 
u nas szybkim krokiem. I i IV brygada 
dziś samowolnie rządzi, a BB. ze swoją 
g^tuoznie uzyskana większością jest, tylko

cieniem parlamentaryzmu, gdyż posłusznie 
uchwala, co pan jego każę.

Wyśrubowanie budżetów, nadmierne po
datki i świadczenia, wyciąganie podatków  
ponad ustalone normy budżetowe spowo
dowały zupełne zubożenie ca-ego społeczeń
stwa. Zniszczone zostały skromne zasoby 
średniego stanu, rolnicy staczają się w nę
dzę, a rzemieślnik i vobotnik przechodzą do 
najnędzniejszego proletarjatu. Przedsiębior
stwa państwowe kiepsko się procentują mi 
mo ciągłych podwyżek cen i opłat, a prze- 

f ciwnie wymagają dopłat z kieszeni podat- 
i ’hyR 7 prawdziwi Polacy,1 ników. Wprawdzie zwalcza się u nas ko-

Towarzystwo Gimn. „Sokół w Wąbrzeźnie
n o t t #:

C« poflior*4 narraKłBU?

C« się »t*ć a«.

i tak »lę

urządza

O
C V A V I połączone z karnawałową
S B A B K I zabawą taneczną

w poniedziałek, dnia 16 lutego 1931 o godz. 8-m ej wiecz. na sali druha

K aczyńskiego (H otel „Dwór W ąbrzeski”)
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munizm — teoretycznie, ale praktyki dają
mu ostatecznie pochop. „Państwo** raźnie 

Zlot Sokołów Dzielnicy Pomorskiej
w Gdyni.

Gniazda sokole rok rocznie urządza
ją swe publiczne popisy, aby dać spo
łeczeństwu możność przekonania się, 
że zadanie swe Sokół spełnia należycie.

Kilka czy kilkanaście gniazd tworzą 
okręg, a jest 11 okręg, w Dzielnicy Po
morskiej i to: gdański, chojnicki, gru
dziądzki, toruński, bydgoski, brodnicki, 
tczewski, nakielski, kościerski, morski 
i świecki, obejmujących razem 130 
gniazd.

Związek Sokoli liczy w kraju 6 dziel 
nic i to: małopolską, krakowską, ślą
ską, wielkopolską, pomorską, mazo
wiecką, zaś wychodźtwo we Francji sta 
nowi 7-mą Dzielnicę Sokolstwa Polskie 
go-

Tak jak gniazda w swej miejscowo
ści urządzają popisy, tak rok rocznie 
okręgi urządzają swe zloty, podczas 
których gniazda wykazują śwą żywot
ność, o ile w nich biorą liczny udział.

Co 3 lata odbywają się zloty całej 
Dzielnicy. Dzielnica Pomorska urządzi
ła w wolnej Polsce dotychczas dwa zlo
ty dzielnicowe i to: w Bydgoszczy i 
Grudziądzu. W bieżącym roku odbę
dzie się zlot Dzielniej- Pomorskiej w  
Gdyni.

W gniazdach sokolich ruch jest te
raz wielki. Urządza się specjalnie prze
glądy okręgów, na których naczelnik 
Dzielnicy przeprowadza ćwiczenia zlo
towe druhów, zaś dzielnicowa naczel
niczka sokolic ćwiczenia druhen.

Na scenie

Stanieay Tamara
  

KRONIKA.
K ALENDARZYK .

Wtorek: Patrycjusza B W.
Środa: Popielec. Szymeona B. W  

poZgon. W dniu 13 lutego zmąrł 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony 
Sakramentami św., ś. p. Alojzy Micha
łowski, mistrz rzeźnicki, w wieku lat 
30. Msz^ św. żałobna za spokój duszy 
śp. Zmarłego odbędzie si-ę we wtorek, 
dnia 17 hm. o god-z. 9 w kościele para- 
fjalnym, poczem nastąpi wprowadzenie 
zwłok z domu żałoby na miejsce wiecz
nego spoczynku.

Stroskaną rodzinę śp. A. Michałow
skiego, tak wielokrotnie już dotkniętej 
nieubłaganą ręką srogiego losu, redak
cja pisma naszego prosi o przyjęcie wy
razów ’ szczerego współczucia.

5) Triduum . Na przebłaganie Boga 
za zniewagi Mu wyrządzone w ’ czasie 
karnawałowym odbywa się w kościele 
parafjalnym uroczyste triduum z wy
stawieniem Najświętszego Sakramen
tu, i 40-godzinną adoracją. Adorują 
Majestat Boga, utajony w Eucharystji, 
szkoły i bractwa kościelne.

0 Zebranie Tow. Lokatorów. W  nie

dzielę, dnia 15 bm. o godz. 2 po poł. 
odbyło się zebranie Tow. Lokatorów w  
sali Strzelnicy przy udziale około 350

Niezwyciężona Fregata 

postępuje drogą, przez socjalistę Moraczew- 
skiego wskazaną, bo już jest największym  
przedsiębiorcą w Polsce, choć jeszcze nie je
dynym. Ale zachodzi obawa, iżby tak ra
dośnie wcielany w czyn etatyzm państwo
wy nie poszedł, może już rychło, wślad za 
banRvutami prywatnymi. Prywatnego ka 
pitału i prywatnych kredytów prawie że 
już niema. Kredytów udzielają wyłącznie in
stytucje państwowe lub pó  państwowe: 
Bank Polski, Bank Rolny, Bank Gosp. 
Kraj., PKO. i częściowo Ubezpieczalnie Kra
jowe. Wiemy, że mają kapitały Żydzi i in
ni obcoplemieńcy, ale z tych niedużo jest 
w Polsce.

Od początku b. r. odbywają się ko
lejno co tydzień zebrania lustracyjne w  
poszczególnych okręgach, na które oso
biście udaje się prezes Dzielnicy, prze
prowadzając przegląd administracyjny 
wszystkich gniazd danego okręgu i za
poznając drużynę z pracami i przygo
towaniami zlotowemi, programem zlo
tu i t. d.

Takie przeglądy techniczne przez 
Naczelnictwo i lustrację okręgowe 
przez prezesa Dzielnicy odbyły się we 
wszystkich 11 okręgach.

Czasy są trudne. My sokoli to szcze
gólnie odczuwamy, bo nie mamy włas
nych siedzib, nie mamy sal do ćwiczeń, 
a gdzie są braki gotówki na opłatę, bo 
największą ilość naszych członków, gta 
nowi niezamożna młodzież częstokroć 
bezrobotna, którą raczejby wspierać 
trzeba, jak z niej ściągać składkę człon 
kowską.

Nasze władze nic zawsze idą Soko
łowi na rękę w takiej B}|erzę, jak na to 
„Sokół14 zasługuje. Należy wydatniej 
popierać zabiegi Sokoła, boć zadanie i 
cel tej organizacji, to wychowanie pań
stwu zdrowego pod każdym względem  
obywatela.

Apelujemy do społeczeństwa, aby 
zainteresowało się Sokołem i go wędle 
sił popierało.

Gzem zlot w Gdyni dla nas ma być 
i co tam sokoli nam pokażą o tern po
mówimy przy innej sposobności.

Krzyż na Skale
czyli Potęga Modlitwy

członków. Po zagajeniu zebrania przez 
prezesa p. Zarembę odczytał sekretarz 
p. Redlak protokół z ostatniego zebra
nia. Zkolei, zgodnie z pprzę-dkiem o- 
brad, uchwalono przyjęcie proponowa
nego przez zarząd statutu z nieznacz- 
nemi zmianami. Zebrani postanowili 
zgłosiło swe przystąpienie do Tow. 
Głównego Zrzeszenia Związków Lokato 
rów Rzplitej Polskiej w Warszawie. O T 
mawiano sprawę sądu rozjemczego dla 
spraw najmu oraz szeregu dalszych 
spraw wewnętrznych. Na żebranin 
zgłosiło się przystępnie do towarzystwa 
przeszło 100 osób.

© O twarcie rozlewni piwa, Z dniem  
15 lutego otwiera Browar Kuntersztyn 
— Grudziądz rozlewnię piwa Ay Wąy 
brzeźnie, przy ul. Kopernika (dom pl 
Łukłewsklęj). Kierownikiem filji Bro
waru Kuntersztyn jest p. Kazimierz  
Stinc

© Zakończenie karnawału w hotelu  
„Pod białym orłem ” Sc$ylo się w uK  
sobotę. W zabawie tanecznej wzięli u- 
dział bardzo liczni goście. Do tańca 
przygrywały 2 orkiestry. Wieczór u- 
rozmaiciły produkcje eksperymentalne 
p. Stanley Tamary, światowej sławy7 
iluzjonisty. Bawiono się do białego ra
na.

z Lubawy

n  

Krzyż na Skale
czyli Potęga Modlitwy

® Baczność inwalidzi! Zwraca się 
uwagę członkom Koła Zw. Inwalidów  
Wojennych Rz. P., że w najbliższych 
dniach wyjeżdża sekretarz Koła p. Re- 
dlak do Wielkopolskiej Izby Skarbo
wej w Poznaniu dla załatwienia zale
głych spraw inwalidzkich. Zaintereso
wani członkowie Koła zechcą się więc 
zgłosić jak najprędzej w sekretariacie 
przy ul. Grudziądzkiej.

© W olny skład soli. W związku z 
rozp. Min. Skarbu z dn. 24- 11. 30. u- 
tworzony będzie w Wąbrzeźnie wolny 
skład soli, o który stara się m. i. miej
scowe Koło Inwalidów Woj. Rz. P.

© „O statki” „Sok(da“ . W dniu dzi
siejszym o godz. 8 wiecz. urządza Tow. 
Gimnastyczne „Sokół44 pod hasłem: 
„Cóż pomoże narzekanie, co się stać 
ma, to się stanie44, w sali druha J. Ka
czyńskiego (hotel „Dwór Wąbrzeski44), 

„Ostatki44, połączone z karnawałowy 
zabawą taneczną. Wstęp na tę ze- 
wszechmiar godną poparcia imprezę 
naszego „Sokoła44 za okazaniem zapro
szenia, które już są rozesłane. — Czy
sty zysk z zabawy przeznaczony jest na 
szkolenie orkiestry sokolej.

© Bal karnawałowy K oła Zw. O fi

cerów Rez. odbył się w ubiegłą sobotę 
w sali „Dworu Wąbrzeskiego44. Bal ten 
zgromadził elitę wąbrzeskiego obywa
telstwa. W miłym i nader serdecznym  
nastroju, wśród dźwięków doborowej, a 
nieznużonej orkiestry, przygrywającej 
do tańca, urozmaiconego mnóstwem  
przeróżnych niespodzianek, bawiono się 
ochoczo do rana. Bal ten stanowić bę
dzie napewno dla uczestników jego 
jedno z najmilszych wspomnień z tego
rocznego karnawału.

© W ieczorek fam ilijny. W  sobotę u- 
rządziło Tow. Cyklistów „Pogoń44 wie
czorek familijny na sali „Strzelnicy 44, 
wieczorek stanowił niewątpliwie bar
dzo piękną imprezę Tow. Cyklistów, 
które dało tem członkom swoim spo
sobność do godziwej rozrywki.

© Bezpośrednia kom unikacja po

m iędzy G dynią i M eksykiem . Norwe
skie towarzystwo żeglugowe Wilhelm . 
Jen z Oslo uruchomiło regularną stałą 
komunikację między Gdynią i portami 
zatoki meksykańskiej: Nowy Orlean, 
Galveston, Sawannah i Houston. Okrę
ty będą zawijały do Gdyni raz na dwa 
tygodnie. W razie zbyt małego ruchu 
z Gdyni podróż do wymienionych por
tów odbędzie się drogą łamaną przez 
Oslo.

© K ino „Słońce” wyświetla dziś po
dwójny program, 'dramatmorski pt. 
„Niezwyciężona flota44 oraz wspaniałą, 
wywierającą potężne wrażenie „Po
chodnię po raz ostatni. We wtorek dn. 
24 bm- z okazji nadchodzącego postu, 
rozpocznie się wyświetlanie dramatu  
pt „Krzyż na skale44, opartego na tle 
religijnym.

Następny program: specjalne przed
stawienie wyłącznie dla mężczyzn.

© W  kinie „Dwór W ąbrzeski” odbę
dzie się wkrótce przedstawienie nau
kowo - magiczne pt. „Tajemniczy czło
wiek i niebezpieczna kobieta44.

Z ostatniej chwili.
W Toruniu zamordowano w nocy na 

niedzielę malarza x\ntoniegp Górec
kiego. Po zamordowaniu zainscenizo- 
wańo samobójstwo przez powieszenie. 
Jako sprawcę morderstwa aresztowano 
szofera taksówki samochodowej Jaku
bowskiego, który miał z Góreckim oso
bisty zatarg.

W Grudziądzu aresztowano 16 ko
munistów, członków PPS — Lewicy.

Sanacja obiecała:
Dobrobyt gospodarczy, 
Rozkwit rolnictwa.
Wzmocnienie pieniądza.
Kredyt zagraniczny.
Naprawę ustroju państwowego.
Poszanowanie prawa.
Lepsze obyczaje wyborcze.
Wzmocnienie zagranicą powagi pań

stwa.
Czy się z tych przyrzeczeń co ziściło, 

nie potrzebujemy opowiadać. Każdy jako 
łąko światły człowiek wie ćo o tych przy
rzeczeniach sądzić.

Powrót na łono Kościoła.
Zasuspendowany przed trzema laty 

przez biskupa z Nicei opat W  i k t o t 
Bouillon poddał się orzeczeniu Stoli
cy Apośtolsk. i powrócił do Kościoła. Opat 
Bouillon został zasuspendowany za ogło
szenie, już po osądzeniu przez Papieża 
„Action Francaise”, książki w obronie tej 
organizacji, dedykowanej jednemu z przy 
wódców ruchu. Jest on ostatnim z 3 
kapłanów, którzy publicznie opowiedzie
li się za „Action Franchise**.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
Antoni Czerwiński, Wąbrzeźno, Kolejouatł. 

Za ogłoszenia Redakcja me odpowiada.
Druk: Drukarnia Toruńska S. A. 

w, Toruniu.
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W  d n iu 1 3 b m . o g o d z . 2 1 .1 5 z m arl p o d łu g ic h i 
c ięż k ic h  c ie rp ie n iac h , o p a trzo n y  S a k ram e n ta m i św . ś . p . 

A lo jz y  M ic h a ło w s k i 
m is trz rz e ź n ic k i 

p rz e ż y w sz y la t 3 0 , o c z e m  z a w ia d a m ia w sm u tk u  p o 

g rą ż o n a

W ą b rze ź n o , w  lu ty m  1 9 3 1 r .
M sz a św . ż a ło b n a o d b ę d z ie s ię w e w to rek , d n ia  

1 7 b m . o g o d z . 9 -te j, p o c z e m  n a s tą p i w y p ro w a d z en ie  
z w ło k z d o m u ż a ło b y , u lic a P o n ia to w sk ie g o n r. 5 , n a  
w iec z n y  o d p o c zy n e k .

[OKIERIIU MWIRNU
— n r
J a n £ a s s
p o le c a n a o s ta tk i:

p ą c z K i
—  z n a n e j d o b ro c i, —

p o c z ą w sz y  o d  8  z ł.

P o z a d o m  sp rz e d a je s ię  
p ie c z y w o o 1 0 %  ta n ie j.

W s z e l k i e  p i e c z y w o  p o d  
g w a r a n c j ą  u a  ś w i e ż e m  

i  c z y  s t e m  m a ś l e .

D z iś w  p o n ie d z ia łe k 1 6 b m , o g o d z . 8 .3 0 d w a p o tę ż n e f ilm y  
W ie lk i d ra m at m o rsk i p . t .

„ N I E Z W Y C I Ę Ż O N A  F L 0 T A «

c .y ii „ B R A T E R S T W O  K R W I“
i p o ra ź o s ta tn i

„ P O C H O D N I A *

k  i sa ©

S Ł O Ń C E  
H o te l „ P o a b ia ły m o rłe m **  
w ła ś c ic ie l F r. S z y m a ń s k i.

Kino-Teatr Dwór Wąbrzeski
w ł. > I;h i K a c z y ń sk i.

Ju ż w k ró tc e c a łe W ą b rze ź n o  u jrz y

Z A G A D K Ę  X X . W IE K U
p o z n a T A J E M N IC E  C Z A R N E J M A G J 1

Przetarg przymusowy
W  d n ia c h n iż e j o k re ś lo n y c h sp rz e d a w a ć b ę d z ie  e g z ek u to r  P o 

w ia to w y p rz y P o w ia to w e j K a s ie C h o ry c h w  W ą b rz eź n ie , n a p o 

k ry c ie z a le g ły c h sk ła d e k  u b e z p iec z en io w y c h  w  n iż e j w y m ie n io n y c h  

m iejsc o w o śc iac h :

1 . p W ill K a ro l T rz c ia n o
D n . 1 6 . 1 1 . 1 9 3 1 r . o g o d z , 

1 1 -te j p rz e d p o i.
Ś w in ia  1 ,2 0  c tr .

2 . K o ło  m le cz a rn i w  P łu 
ż n ic y

D n . 1 6 .1 1 . 1 9 3 1 r . o g o d z . 
1 -sz e j p o p o ł:

p ła s z c z s iw y

3 . N a R y n k u w  W ą 
b rz e ź n ie

D n . 1 7 . 1 1 . 1 9 3 1 r o g o d z .
1 0 -te j p rz e d p o ł.

3  c tr . ż y ta  w y m łó c o -  
n e g o .

4 . N a R y n k u w  W ą 
b rz e ź n ie

D n . 1 7 . II . 1 9 3 1 r . o g o d z .
1 0 ,3 0 p rz e d p o i.

k a rto fla rk a V e n tz - 
k ie g o  i d o ło w n ik

5 . N a ry n k u w  K o w a 
le w ie

D n . 1 8 . II. 1 9 3 1 r . o g o d z . 
1 1 -te j p rz ed p o ł.

3  ja łó w k i c z a rn o 
b ia łe

6 . R y n k u w  K o w a lew ie
D n . 1 8 . 1 1 . 1 9 3 1 r . o  g o d z .

1 1 ,3 ' p rz e d  p o ł.
ra d jo -a p a ra t

4 -la m p k o w y

7 . G łó w n y D w o rz ec w  
K o w a le w ie 1 1 .

D n . 1 3 . Ih  1 9 3 1 r . o  g o d z .
1 2 ,3 0 w  p o łu d n ie

w a g o n  & u s z k i tk U U  c tr., 
s z a ta ż e la z n a , 2  w a g i 
c h e m ic z n o -a n a iity c z n e

8 . K o lo m a ją tk u w B o -  
ró w n ie

D n ia 1 9 II. 1 9 3 1 o g o d z . 
1 2  3 0 w  p o łu d n ie

s z a fa  ż e la z n a , b iu rk o  
c ie m n e

9 . p . S a d o w sk i K a zim ,  
w  M le w ie

D n . 1 9 . 1 1 . 1 9 3 1 r. o g o d z  
2 -g ie j p o p o i.
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Z a k o ń c z e n ie  K a rn a w a łu
I P o s a d y b iu ro w e j

z m n ó s tw e m  n ie sp o d z ia n e k
o d b ę d z ie s ię

w  s o b o tę , d n ia  1 4 . lu te g o  1 9 3 1  
o  g o d z . 2 0 -te j w  s a la c h  h o te lu  
„ P O D B IA Ł Y M  O R Ł E M “  

------ P rz y g ry w a ć b ę d ą d w ie o rk ie s try . ■■. ..... 

C z y s ty z y s k z a b a w o w y p rz e z n a c z o n y d la b ie d n y c h m ia s ta .
K o m ite t u p ra sz a w sz y s tk ic h , k tó rz y m o ż e  

p rz ez n ie d o p a trze n ie n ie o trzy m a li z a p ro sz e ń , 
o ła sk , z w ró c e n ie s ię d o h o te lu „ P o d b ia ły m  
o rłe m " c e le m  ic h o d e b ra n ia .
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p o sz u k u ję . Z n a m  z a ła t

w ia n ie sp ra w  są d o w y c h , 

ra c h u n k o w o ść , p iszę n a  

m a szy n ie , ję zy k i p o la k i 

i n ie m ie c k i. O fe rty d o  

„ G a z e ty W ą b rz e sk ie j '•  

p o d : P o m o c n icz a s iła  

b iu ro w a .
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to 
to.
* 
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D e te k ty w e m
m o ż e z o s ta ć k a ż d y . B e z 
p ła tn ą b ro sz u rę  w y ja śn ia ją 
c ą  w y sy ła  W a rsz a w a  sk rzy n 
k a p o c z to w a 7 0 5 . k 2 6 3 9

■
 w e w sz e lk ic h  fo rm a ta c h  p o d  g w a ra n 

c ją sp ie sz n eg o i s ta ra n n e g o  w y k o n a - 

n ia m o ż n a  z a m a w ia ć w  a d m in is tra c ji

G a z e ty  W ą b rz e s k ie j
C h e łm iń s k a 1 W ć jb rZ E Ż R O J e le jo n  n r. 6 9 .

■ I C e n y  k o n k u re n c y jn e . "W H

O K S S B n B H B H B O

O d w to rk u 2 4 b m . z o k a z ji n a d c h o d z ą c e g o  p o s tu , sp ro w a d z iliśm y n ie  
sz c z ę d z ą c k o sz tó w  p o tę ż n y d ra m at p . t .

„ K R Z Y Ż  N A  S K A L E “
c z y li „ P o tę g a  M o d litw y  w /g s ły ń . n o w . E d , L e w e n g

U w a g a : S p e c ja ln e  p rz e d s ta w ie n ie  d la d z ie c i i m ło d z ie ży  „ K rz y ż  n a  
S k a le "  o d b ę d z ie s ię w e c z w a rte k  1 9  b m . o g o d z . 4 p o p o i.

„ Ś Ł O T E  P IE K Ł O "

W  n a jb liż sz y ch d n ia c h  w ie lk ie p rz e d s ta w ie n ie n a u k o w o -m a g icz n e p . t .

„ T A J E M N IC Z Y  C Z Ł O W IE K  
i N IE B E Z P IE C Z N A  K O B IE T A "

z u d z ia łe m  p ro f . M e fis to  F e lik s .

U w a g a ! P rz e c z y ta j i p o w ie d z d ru g im !  U w a g a !

O B K B O fflH K S E H S E O B H IE H  

f io w to tw o  

p ry w a tn e o k o ło  4 m ó rg  

z ie m i, d o m  m a sy w n y , o g ró d  

o w o c o w y , b e z d łu g u  

sp rz e d a

M ic h o ń , D u s o c ln
p . M o k r e ,  p o w .  G r u d z i ą d z .

ODHROŻEIIIE.
O ry g in a ln a m a ść (z k o g u t
k ie m ) „ M R O Z O L  ‘ le c z y i 
g o i ra n k i p o w sta łe o d  
o d m ro ż e n ia . S p rz e d a ją  a p 

te k i i sk ła d y a p te c z n e .

J a ja w y ię g o  A e

c z y s te , ra sy  L e ^ n o rn y  b ia łe  
w io sse p o ie c a W ła d y s ław  
K a w a ł.so w sk i T o ru ń , M ic 
k ie w icz a 1 3 4 . d 3 %  4 0

III Wffllli
W ą b r z e ź n o , R y n e k  2 6 .
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O g ła s z a jc ie  s ie  

w  G a z e c ie  
W ą b rz e s k ie j 

n a jb ard z ie j ro z p o w sz e c h n io n e j  

w  m ie ś c ie  i o k o h c y .

I S ie c z k ę
i  z e s ło m y ż y tn ie j 
id  m a n a sp rz e d a ż  
J w  k a ż d e j ilo śc i 

m a ję tn o ść

H lS im
1  s tac ja  W ą b rz e ź n o

D e te k ty w

n o  w y u la u jw c z e b iu ro  

„ Ik su ia d a  . T o ru ń . S u 

k ie n n ic z a 2 . 1 1 p tr z a 

ła tw ia w sz e lk ie sp ra w y  

ta k ż e fa n rlijn e su m ie ń  
m e i d y sk  re m ie .

P rz e ta rg p rz y m u so w y .

W e w to rek , d n ia 1 ;, 
II . 3 1 i . o g . 1 -4 sp rz ed a 
w a ć b ę d ę w B ie lsk u  
n a jw ię c e j d a ją c em u z a  ' 
g o k w tó ę : p o w ó z k ę . —  
Z b ió ik a lic y ta n tó w  p i'7 y  
o b e rż y p . A sz y k a . R o 
g o w sk i, k o m o rn ik są d o 
w y K o w a le w o .
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= =  S p e c ja ln o ść : — ■ - ■■ ■

K a w a  p a lo n a  1/ i f . . . 0 ,6 0  z ł

K a w a  s ło d o w a fu n t . . 0 ,3 5

K a k a o h o l. ł/ 4 f ............ 0 ,8 5

Ś liw k i k a lifo r .............. 1 ,2 0

O le j ja d a ln y  1 ............... 2 ,0 0

M a rg a ry n a lu ź n a f . . . 1 ,6 0

Ś le d z ie sz t .................... 0 ,1 4
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ty lż y c k i . . . 

sz w a jc a rsk i fu n t  

s ie la n k i fu n t .

S e ry:
2 .0 0

3 .2 0
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z ł

W a g a  
o so b o w a .

Eli^l rai sh UezplatnlB.

O g ło s z e n ie !

M B3 M i liH
o d b ę d z ie s ię W  C h e łm ż y  

w ś ro d ę , d n ia 1 8 -g o  lu te g o  1 9 3 1 r .

C h e ł m ż a ,  d n ia 1 0 . II . 1 9 3 1 r .

M a g is tra t k 2 M 5
(— ) K u rz e tH O W S k t, b u rm is trz .

Z a k o p a n e p e n s jo n a t 

„ J a n ó w k a ** 
p o k o je c iep łe , p ie rw sz o 

rz ę d n a k u c h n ia w a r 

sz a w sk a , c iep ła w o d a , 

ła z ie n k a , c e n y u m ia rk o 

w a n e . T e le fo n  6 4 8 . (2 9 2 4

S z a fy ż e la zn e

tre so ry d o p ie n ię d z y i 
k s iąż e k k u p u je z p o le 
c e n ia L . S z y m ań sk i, T o 
n ią , Ż e g la rsk a  3 . (k 2 4 8 o


